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Prenumeratę na „Dziennik Łódzki” 
w Warszawie przyjmuje skład Henryka 
Hirszfelda, przy ulicy Mazowieckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 


kae A Ziemskiego. Tamże nabywać 
pojedzycze numery Dziennika. 
Cena pojędynczego numeru 5 kop. 
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ob kaisi l (JIRA „ © owiedniego ra- 
q3 hoan 

Nekrologi sa każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszonia adres 
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Od administracyi. 


Przypominamy szanownym prent- 
meratorom odnowienie przedpłaty. 


ADMINISTRACYA 
„DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO” 


mą zaszczyt zawiadomić, że dla dogodno- 
ści interesantów otworzyła kantor swoje- 
go pisma w sklepie W-go Wacława Lis- 
snera przy rogu ulicy Piotrkowskiej i Za- 
wadzkiej w domu towarzystwa akcyjnego 
Karola Scheiblera. Kantor pana Lissnera 
przyjmować będzie zarówno prenumeratę 
jak i ogłoszenia, oprócz warszawskich. 


kop. w Królestwie, a 80 do 160 


jakiej wtedy trzymał się wtedy prof, Jam- robek dla 36 gałęzi naszego przeinyslu fa- do 1 
żuł przy oblicząniu Średnich zarobków, by-|brycznego obliczonym był według właści- kop. w okręgu moskiewskim i na 1 pud tka- 


ła błędną. Polegała ona na tem, że dla każ-|wej metody, wtedy obniżając na zasadzie nin, od 77 do 150 kop. w Królestwie, a 
dego zajęcia wyciąganą była średnia aryt-|wspomnianego porównania Średni zarobek najmniej 2 rs. w okręgu moskiewskim, 
metyczna z zarobków dobrego i miernegoj|w okręgu moskiewskim o 250/,, otrzymali- |wnosi stąd dr. Sw., że robocizna w Rosyi 
robotnika (po odrzuceniu skrajnych liczb | byśmy, że Śrędni zarobek mężczyzn byłby u Środkowej musi być droższa, podane bo- 
z obu stron). Dla całej fabryki wyciąganą u nas wyższym o 20,90/,, a kobiet o 44,%%/,, wiem przez prof. Janżuła, jako objaśnienie 
była średnia arytmetyczna ze średnich dla niż w okręgu moskiewskim. Zarobek zaś tego faktu, większe natężenie pracy ze stro- 
każdego zajęcia, dla całej gałęzi przemy-|wałoletnich, byłby w obu okręgach jedna- ny robotnika polskiego, nie trafia d-rowi 
słu tak samo ze Średnich dla obliczonych kowym. Bardzo stąd jeszcze daleko do liczb Sw. do przekonaniś, skoro sami przemy- 
w ten sposób fabryk, wreszcie ogólna Śre- prof. Janżuła, który wyższość zarobków w mysłowcy łódzcy przyznali, że przy obecnym 
dnia — ze Średnich dla wszystkich zbada-|naszym: okręgu określa stosunkiem 32,2*/,, stanie techniki przędzalniczej i tkaekiej 
nych gałęzi przemysłu. Ponióważ przy ta-|73,99/, i 60%. Zauważyć jednak należy, inteligencya robotnika małą grą rolę. 
kiem obliczaniu liczba robotników jednego że prof. Janżuł zwiedzał tylko część fa- (Przytoczone tutaj przez dra Św, zdanie 


zajęcia, następnie w całych fabrykach i 


wreszcie w całych gałęziach przemysłu, nie, 
była uwzględnianą, przeto i otrzymany o=, 
stateczny średni zarobek nie mógł być rze- 


czywistym średnim zarobkiem. Ponieważ 
zaś robotników dobrych jest zwykle mniej 


bryk w Krójestwie i to przeważnie większe nie pochodzi od przemysłowców łódzkich, 
zakłady, gdy tymczasem dr. Św. miał pod lecz zawarte było w artykule będącym — 
ręką dane z całego kraju, a więc i z cu- jak i niniejszy — wyrazem przekonań re- 
krowni, w których — jak to dalej nadmie: dakcyi „Dz. łódz.). Otóż, pomijając tę o- 
nia — płaca jest akdxć nizka, a których koliczność, że na natężenie pracy wpływa 
w okręgu moskiewskim prawie wcale nie nietylko inteligencya, ale i pilność robotni- 


stosunkowo, niż miernych i ponieważ zaję- | ma. W takich warunkach porównanie d-ra ka i przypuszczając zgodnie zd-rem Sw., że 
cia lepiej płatne obejmują mniejszą liczbę Św. traci na wadze. Nie wiemy zresztą, natężenie pracy nie może wyjaśnić powyże 


robotników, przeto otrzymany z obliczenia czy dr. Św. oblicza ogólny Średni zarobek, szej różnicy, zauważyć musimy, że wniosko- 
wynik ostateczny, musiał być wyższym od dzieląc sumę zarobków wszystkich zbada-|wanie o bezwzględnej wyższości płacy za- 
rzeczywistości. Jakoż, po wykonaniu takie- nych fabryk przez liczbę fabryk, czy teź robkowej na podstawie wyższości robocizny 
go obliczenia dla jednej z fabryk krajo |sumę średnich zarobków pojedynczych fa- przypadającej na jednostkę wagi lub miary 
wych i porównaniu otrzymanego w ten'spo- bryk przez liczbę fabryk, gotowego wyrobu, jest technicznie nieuza- 
Iy. sób średniego zarobku z rzeczywistym śre-| Nadto w porównaniach d-ra Sw, wkradły sadnione. Do wnioskowania w ten sposób 
dnim zarobkiem, pokazało się, że pierwszy się jeszcze niektóre pomyłki, I tak np. po-|potrzeba bowiem: l-o, ażeby porównywane 

Porównanie płac zarobkowych w obu o- z nich wyższy jest od drugiego o 25*/,. rówuywa on średnie zarobki pojedynczych fabryki miały całkiem jednakowe urządze- 
kręgach przemysłowych, zajmuje w artykule | W swoim czasie zwracano na to uwagę zajęć z okręgu moskiewskiego (prof. Jan-|nie techniczne, 2-0 ażeby wyrabisły one 
d-ra Swiatłowskiego naczelne miejsce; do prof. Janżułowi, który wyjaśnił, że zimuszo |żuła) w przędzalnictwie i tkactwie baweł- jedne i tesame wyroby i w jednakowych 
tego bowiem porównania nawiązane są inne ny był do stosowania tej metody w okręgu |nianem z roku 1885 go, a więc obliczone |stosunkowych ilościach i 3-0. ażeby przy 
wnioski, Dr. Sw. poprostu nie wierzy po- | moskiewskim, gdyż odnośne dane zbierać|zbyt wysoko, z takiemiż zarobkami w za-| wszystkich warunkach technicznych równych 
równaniu liczbowemu, dokonanemu przez |mógł tylko przez wypytywanie robotników |kładach żyrardowskich, Tymczasem w Ży- na jednakową liczbę narzędzi pracy w obu 
prof. Janżuła i podaje własne dane, z któ- |wskazywanych mu w każdym oddziale jako|rardowie niema wcale tkalni bawełnianej, | porównywanych fabrykach przypadała je- 
rych wynika, że tylko średnia płaca kobiet | dobrych 1 miernych. Danych z naszych fa- tylko lniane, gdzie obok wyrobów cienkich, dnakowa liczba robotuików. Tymczasem wine 
jest u nas nieco wyższą, płaca zaś męż- |bryk prof. Janżuł nie potrzebował już zbie | domo, że przy porównywaniu fabryk, choć- 


Nasz robotnik fabryczny. 


wyrabiane są tkaniny bardzo grube (worki, 
czyzn i małoletnich jest nawet niższą, niż |rać tą drogą, albowiem z powodu regular- 
w okręgu moskiewskim. Jakim sposobem |nie dokonywanych wypłat, znalazł on w 
ci dwaj badacze, mając obaj pod ręką licz- | każdej tutejszej fabryce odnośne książki, 


by zebrane na miejscu, mogli dojść do tak |z których mógł wprost obliczyć rzeczywi: | 


zasadniczo przeciwnych wniosków, rzecz nie-|sty Średni zarobek. Czy pisząc ostatnie 


it. p.), płatne znacznie niżej, niż tkaniny | by tylko bawełnianych, w obu okręgach 
bawełniane i gdzie przędzalnia bawełny! przemysłowych nie zachodzi żaden z tych 
jest zbyt małą, ażeby mogła służyć do po- | trzech warunków. Jeżeli za§ pod nazwą 
równań. Wogólności porównywanie poje- ogólną „natężenie pracy” rozumieć nietylko 
dynczych zajęć może mieć znaczenie wtedy | przymioty robotnika, ale i dobre techniczne 


tylko, jeżeli dokonywane jest. pomiędzy |zastosowanie tych przymiotów, w takim ra- 
dwiema calkiem jednorodnemi fabrykami | zie. objaśnięnie prof Janżuła byłoby owszem 
albo też, pomiędzy wszystkiemi jednorodne- | całkiem słusznem. 
mi fabrykami. Qdaośnie do płacy zarobkowej dr Św. 
Dalej zauważyliśmy w dowodzeniu d-ra | czyni jeszcze profesorowi Janżułowi zarzut 
Sw. błąd techniczny. Ponieważ prof Jan. |olbrzymiego naciągania uogólnień, wykazu- 
żuł wyliczył, że robocizna na 1 pud goto-|jących wyższość zarobów w naszym okręgu, 
wej przędzy bawełnianej wynosi 66 _do'w poróyoaniu z Rosyą środkową i dowodzi 


jstawiam czytelnikom. 

Reagumując wszystko wyżej powiedziane, 
dochodzę do wniosku, że byłoby pożąda- 
nem, aby (nawet codziennie) zapisał ktoś 
do książki zażaleń: w ekspedycyi ciasno! 
w salach Ciasno i duszno! przy kasie tłok 
jak na jarmarku! publika niema gdzie spo: 
cząć! to kurnik, a nie dworzec!” Takie mą- 
dre słowa możeby kiedyś (gdy się superdy- 


pojęta. Należy chyba przypuszczać, że przy- |swoje studynm porównawcze, prof. Janżuł | 
czyna tej zdumiewającej różnicy spoczywa | poprawił odnośne liczby dła okręgu mo-j 
w odmiennej metodzie obliczania średnich |skiewskiego, nie wiemy. Natomiast cyfry | 
zarobków. Jakoż w artykule d-ra Sw. znaj-|d-ra 5w., opierają się na średnich rzeczy- 
dujemy ślad, że przypuszczenie nasze jest | wistych dla każdego zajęcia, jak tego do- 
słusznem. Sredni zarobek w okręgu mo*|wodzi przytoczenie płac dla zakładów ży- 
skiewskim przytacza dr. Św. ze sprawozda- |rardowskich, wziętych niewątpliwie z ksią-| 
nia dra Janżuła z r. 1885, Otóż metoda, żek fabrycznych. Gdyby zatem średni za: | 
(dnia wystarcza dla Łodzi, to chyba, dzięki, kie postępowanie dyskrędytuje / zniśczenie 
niezwykłej wyrozumiałości mieszkańców tu- | książki zażaleń, na czem obie strony źle 
tejszych dla... snperdywidendy, która Żyje | wychodzą. 
dopiero ód roku ra drodze łódzkiej. | Przekonałem się dalej, że do zapisywa- 
— Poczekajmy, niech się superdywidenda | nia niewłaściwych, a raczej niesprawiedli. 
Wszak dobrze znacie tutejszy dworzec wzmocni, — mówią zacni łodzianie, —bądź.|wych zażaleń, skłonui są nietylko ludzię 
drogi żelaznej fabryczno-łódzkiej? A więc my wyrozumiali, a wszystko będzie dobrze, | nieokrzesani, lub przybywający z głębokiej 
pomówmy o nim. wszystko z czasem przyjdzie. prowincyi (gdzie karkołomne drogi i „tno- 
Sądzicie może, iż mówić o nim nie war-| Wyrozumiałością łodzian jestem zachwy- |stki, których niema” w zupełności im wy- 
to? Jestem innego zdania. (© naszym dwor-|cony. Mam powody do wielkiego szacun: |starczają) al» także osoby ze Sfery ińteli- |widenda wzmocni!) przyniosły pożytek, a 
ou należało już dawno coś powiedzieć, —|ku dla publiczności, która mało wyńiapa, |gentnej, ba! rzeczywiście zaliczane do inte-|tego w żadnym razie nie przyniesie zoos- 
możnąby nawet dużo o nim mówić, ale jaja dużo daje... Ale nie pojmuję, dlaczego | ligencyi... ue się nad ludźmi, których obowiązki nie 
powiem mało, a dobrze. , ta niezwykła względność dla niewygody na| - Niniejszem staję w obronie agentów ko- należą do najprzyjemniejszych. Dia pracy 
Nędzniejszej budowli, w stosunku do po-|dworeu łódzkim nie jest równoinierną co |lejowych, którzy podlegają ostrym przepi. |bliżnich bądźmy zawsze względai, bo taks 
trzeb, jakim, powinna odpowiadać, nię znaj-|do innych na tymże dworcu stosunków. som i za każde wykroczenie są ciężko odpo : | wzplęduość jest cechą szlachetnego umysła. 
dziecie pod słońcem. Niedawno było tam| Oto, znajdujemy się na peronie przed | więdzialni. A wiądomo, że madźwyczaj lasteczko nasze otrzymało w ostatnich 
ciasno i brudno, — dziś niby. czysto, ale za |odejściem pociągu. Jesteśmy tam, bo sża* jrzadko uciękają się oni do tej ostateczności, |czasach kilka ładnych obietnic. Mówią o 
to ciasno, dziesięć jrazy ciaśniej, aniżeli |nowny zarząd pozwala nam stać przed |ażeby kogóź z publiki pociąguąć do odpo | założeniu losmatdu, o sześciu kalendarzach 
przed dziegięciu laty było. wagonami, a nawet wchodzić do wagonów |wiedzialności sądowej, jakkolwiek codzien |na rok przyszły, o nowej szkole realsej, © 
Na stacyi osobowej, w pewne dni i najdla pożegnania krewnych lub znajomych, | nie zdarzają się kutemu powody. Tym- | jakiejś arteli, o kolei elektrycznej, a nawet 
niektóre pociągi niepodobna się docisnąć Wogóle na dworcu naszym, gdy ` się jaż |czasem publika szanowna 90*/, swoich za- o stałym teatrze. Oò tu tego! 
do kasy po bilet, ani swobodpie pakunków jczłowiek dostanie na peron, czuje się |żaleń, pisze, jak gdyby jedynie dla złośli-|  Dómbard przydałby się bardzo i miałby 
ekspedyować, gdyż przeszkadza temu tłok |swobodnym jak rzadko gdzie. A jedoakże wej sątysfakcyi dokuczenia agentom kolej, sporo zajęcia, zwłaszcza, jeżeli ma być sis- 
pasażerów, którzy urządzili sobie na kory-|nigdzie może „książka zażaleń” nie jest w, Zauważyłem, że źródło wielu zażaleń leży ły teatr w mieście. "Teatr bez lombard, 
tarzu salę poczekalną, Są to widocznie, lu- |takich obrotach jak na dworcu łódzkim. wa względności administrącyi kolei, która, narażony jest na szkody, gdyż parson=l er- 
dzie miłujący wygodę... Bo inaczej, któżby| Pomówmy o tej książce. Ustanowionejchcąc nam dać możność odprowadzenia tystyczny niema gdzie howywać seo- 
im kazał czekać z bagążami na korytarzu, |na stacyach książki zażaleń są bardzo do-|swoich krewnych lub znajomych aż do ich kosztowności — przed złodziejami. Jø 
skoro są sale. Taki np. pokój dla pasaże- brym wynalazkiem, tak dla pasażerów i|drzwi wagonu, jak również powitanią przy- żeli teatr ma istuieć w Podzi bez woski— 
rów drugiej klasy lub pokój bufetowy, mo- |wysyłających towary, jako też dła admini: |jeżdżających, nie broni nikoma wejścia na lombard być musi! Dlaczego? zaraz opo 
gą pomieścić, co najmniej, po 10 osób. |stracyi danej drogi. Książki te są najle- peroń dworca, przed odejściem i po za- wiem. 
A gdy te dziesięć roztasują się z tobołka- | pszymi, bo szybkimi pośrednikami pomię-|trzymaniu się” pociągu, — jakkolwiek pò! W braku zegarków i pierściowków, dzie- 
mi, to jedenastą niema gdzie usiąść, jeżeli |dzy publicznością a władzą kolejową, gdy | dlug przepisów kolejowych, nikomu Wej: ci Melpomeny spróbują zastawiać „zapał* 
chce wypić szklankę M wy idzie o wykazanie niedbałego "spełniania Ścić na peron bez diletu nie jest dozwolo- artystyczny, którym zaźwyczaj dobrze są 
Droga do dworca haniebna. Ale o to|obowiązujących przepisów przez służbę ko |nem. Otóż jest do przewidzęnia, że admi. uaładowan. Ponieważ duiei Moi y 
moięjsza, — komu pilno w drogę, ten na|lejową lub urzędników, mających bezpośre: jnistracya kolei, nie chcąc narużać swoich nie lubią wykupywać zastąwionych funtów, 
to nie zważa. Chodnika niema jeszcze, zle |dnią styczność z publicznością. Z drugiej |agentów na częste Śledztwa, u siebie na nie. więc może się -r am 
jest superdywidenta, a to grunt! strony, książki te dają dobry sposobność produkcyjne zajęcia przy rozpatrywatdu bez- 
Na stacyi towarowej, urzędnicy jak Śle-|adwinistracyi, kontrolowania swoich ngen-|zasadnych skarg, zacznie ściśle przestrze. 


Z TYGODNIA. 


gać przepisów dla publiki, 


dzie w beczce, mieszczą się po „kilkunastu |tów. . a tym sposò 

w małych pok kach dole ano uczą się| Przekonałem się jednakże, iż w używa- bem, co najmniej, pozbawi nas s ne. właśnie zapalu, a jeśdli kupig go ca Dep- 
świętej cierpliwości, wyczękując w ciasnym |nia powyższego rej i pośrednika, publi- |go wychodzenia na stacyi i wielu tacyi, jecii ras wię nis używią wówta 
przedsionku prześwietnej ekspedycji, zanim | czność bywa skłonną o nadużyć. Bardzo | innych względnych swobód, które ząwdzię- niezawodnie 1 tesir skorzywia . Poiršsie 
docisną się p» okienka. Słowem, dworzec często wnosi do książek zażalenia na nic-|czamy uprzejwości mgentów kolejowych. wreszde, ażeby lowtard był parządey. 
łódzki odpowiadałby możę m e- | dogodności od kolei niezależne, a co gor-|Straci na temi publiczność; ale czy z winy wię mel na wartość towaru, — bi 

rza lub Konstantyno) a jeżeli do dziś sza, nawet wynikające z własnej winy. Ta-'kolei, czy z winy własnej? Odpowiedf zo- ma te być fla kiórego © wawasiich 


z 
12 £H i l i 
mó EEan — DZIENNIK ŁÓDZKI. : + ML166 
słuszności swego zarzutu w ten spo: że| Bardzo dobrze, ale cóż robotnicy? Gdy-,wiał się lepiej, był umysłowo więcej roz: ;do O lesy, nie nie kapili. Wigkszosé” dowiazi >nej 
w cukrownietwie naszem średnie bi wys w zależała od dobrej | winiętym i ujawniał większą samopomoc, niż ka - die togan ET >: zm 


|» wyjątkiem MI piż iż w okr, 
lyja c W: Vedlug naszego 
EA a ow sk 'go rodzaju 26 


jest bynajmiej wystórezajdcyikć do uzasa- 
dvienia tak ciężkiego zarzutu. Profesor 
Janżuł badał płace zarobkowe jako jeden 
z czynników wytwarzania i współzawodnie- 
twa naszego okręgu z Rosyą frodo (42 
której okr. charkowskiego zaliczać chyba 
nie można), nie brał zatem pod uwagę na- 
szego cukrownictwa, chociażby takowe leża- 
ło w zakresie jego delegacyi do Królestwa, 
gdyż cukrownictwo nasze nie współzawodni* 
czy z Rosyą Środkową. Właściwie nawet 
nie mógł on w swem porównaniu uwzglę- 
duić naszego cukrownictwta, nie można bo- 
wiem porównywać pod względem wysokości 
plac zarobkowych robotników stałych w przę- 
dzalniach i tkalniach okr, moskiewskie- 
go z robotnikami naszych cukrowni, którzy 
przybywają do fabryki z sąsiednich wiosek 
i dla których praca wciągu miesięcy zimo- 
wych jest tylko zarobkiem dodatkowym, 
ale nie podstawą bytu. Gdzież więc do: 
wód olbrzymiego nadużywania uogólnień ze 
strony prof. Janżuła? 

Z Rf mozę wynika, że dr, Św. nie 
dowiódł bynajmniej, ażeby zarobki robot- 
ników polskich w porównaniu z robotnika- 
mi Rosyi srodkowej były niższe, Z drugiej 
strony d-wi Św. nie chodziło tak jak prof, 
Janż, o współzawodnictwo dwóch okręgów, 
ale o względny stopień dobrobytu robot- 
ników fabrycznych. Dowodzą tego dalsze 


woli fabrykantów, możnaby jeszcze przy- | dotąd, Jednakże i pod tym względem nie; 
uścić, że przemysłowcy moskiewscy pozy: | wszystkie wywody d-ra Św. trafiają nam 
skawszy zalecaną przez swych rzeczników |do przekonania. 

drogą większe zyski, udzielą jch część 
swoim robotnikom, których dobrobyt może 
się tym sposobem podnieść, W prawdzie 
równolegle z tem przemysłowcy tutejsi. 
pozyskawszy skutkiem tego gorsze warunki 
wytwarzania, musieliby obniżyć wysokość 
płac zarobkowych, eo uczyniłoby byt pol- 
skiego robotuiką fabrycznego, odmalowany 
przez d-ra Św. bardzo niewesoło, jeszcze 
bardziej smutnym. Ze jednak robotników 
polskich jest bezporównania mniej, niż ru- 
skich, więc pogorszenie dobrobytu mniej 
szości, byłoby poniekąd ekonomicznie uspra- 
wiedliwione, polepszeniem się dobrobytu 
większości, "Tymczasem wiadomo, że i w 
jednym i w drugim okręgu jest więcej ro- Drogi żelazne. 

otników, niż potrzeba A bigi zaj, — Ogólne zebranie akcynaryuszów drogi 
naszego przemysłu jest zbyt małą w po-;zej,znej iwaugrodzko-dąbrowskiej odbyło 
równaniu ż okr. moskiewskim, ażeby osła się w ubiegły czwartek. Zatwierdzono je- 
bienie działalności przemysłowej w naszym | yślnie sprawozdanie z eksploutacyi za 
kruju, mogło zmienić dotykalnie stosunek po zeszły i upoważniono zarząd do stara 
popytu i podaży rąk roboczych w OKTBO | nia się w ministeryum o pozwolenie prze- 
moskiewskim, W obec tych warunków lania z zysku zeszłorocznego, do kasy eme- 
ekonomicznych, pawnem jest tylko, że prze- rytalnej urzędników, sumy 57,114 r. 85 k. 
mysłowcy tutejsi musieliby wobec pogor- jako udziału towarzystwa za lata: 1885, 
szonych warunków wytwarzania, obniżać T886 ; 1887, tudzież do starauia się o po 
wysokość zarobków swoich robotników, ale większenie liczby wagonów towarowych kry- 
jest co najmniej wątpliwem, czy przemy-|tvcy vy końcu zebrani wybrali ponownie 
słowcy moskiewscy, wobec obfitej PRZE występujących w tym roku: członka zarzą 
pracy, chcieliby podnieść zarobki swoich | ja p, Stanislawa Karskiego i zastępców 
robotników. Któż więc właściwie zyskać -jonków zarządu pp. Andrzeja Brzezińskie- 


Przemysł, Handel i Komunikacye. 


Drogi wodne. 

— Pomiędzy portami morza Bultyckie- 
go, Czarnego i Azowskiego jest już ótwar- 
tą komunikacya bezpośrednia, „Nowoje 
wremia” dowiaduje się, że w tym celu na- 
byto za granicą, dwa statki: francuski „Ca- 
talun;” angielski „City of Cettu;” statki te 
pod nazwą „Wiera” i „Admirał Butaków” 
tworzyć będą zawiązek nowej flotyli, prze- 
znaczonej do utrzymywania rzeczonej ko- 
munikacyj. 


wnioski, z których wynika, że zarobki na- może na sztucznum pogorszeniu warunków, f a 
szych robotników SĄ, Średnio biorąc, za nize! naszego przemysłu? Oczywiście tylko prze: | fa NE wyr sy Pr dy br, 
kie, Jeżeli tak, to, wszystkie poprzednie!mysłowcy moskiowscy, ale ani robotnik! __ O projektowanem ułożeniu drugiego 


pobaiowa d-ra Sw. były zbyteczne, bo polski, ani robotnik ruski. Z tego powodu tora ua drodze żelaznej nadwiślańskiej po 
między Kowlem i Pragą donosi także 


westyą staje przed nami całkiem inaczej, | przystępując do porównania dwóch okrę-| 

Zarobki mogą być przecież bezwzględnie gów przemysłowych, trzeba sobie z góry| Grażdaniu,” dodając, że roboty rozpoczną 
niższe w jednym lub w drugim okręgu, | powiedzieć o co chodzi: czy o zwiększenie tjo jeszcze ką PE bieżącytn jeżeli projekt 
a jednak stosunek ich do potrzeb robotni- zysków przemysłowców moskiewskich, czy, uzyska zatwierdzenie I p 

ków może być całkiem inny. Dr. %w.|o polepszenie bytu robotnika fabrycznego | — Biuro zarządu kolei iwangrodzko-dą- 
wiąże jednak te dwie sprawy z sobą, na.|w obu okręgach, albo przynajmniej W browskiej w Warszawie przeniesiono na 


dając swemu rozumowaniu mniej więcej 
taki przebieg; mietylko fabrykanci tutejsi 
płacą muiej swoim robotnikom, co ułatwią 
im współzawodnictwo handlowe z okr. mo- 
skim, ale płacą tuk mało, że robotnik 
olski zmuszony jest odżywiać się Źle, da- 
eko gorzej niż robotnik ruski i z tego 
względu jakoteż z innych powodów (o czem 
dalej będzie mowa), praca jego nie może 
być tak skuteczną. Z tego rozumowania 


wynika, że jeśli pomimo tego wszystkiego ich cement, dotyczą głównie warunków 


nasz przemysł może współzawodniczyć z 
moskiewskim, to widocznie sprzyjają mu 
zewnętrzne, od woli fabrykantów niezależ. 
ue czynniki wytwarzania i dla tego wszel- 
kie środki zmierzające do pogorszenia wa- 
runków działalności tutejszego przemysłu, 
nwaaó należy za usprawiedliwione i pożą- 
ane, 


{nie drugiej kwestyi, tembardziej, że dalsze | 


okręgu moskiewskim, jako przedstawiającym uj; k 36 Ee 
większość odnośnie o naszego okręgu |" pasa + EAT: 
przedstawiającego mniejszość robotników. B diá PA Aee M hapa E Aae rz 
Eaczyć tych rzeczy w Żaden sposób niej. ~ ży. ank ri sk ge: 0 
można. Jakoż i w artykule doktora Św.jJ? w = Horak UGRKAPA b ec jg płoci 
kwestya względnego powodzenia przemysłu ojj o lq opw już mę szej pneraoyi 
ruskiego, wydaje nam się sztucznie przy: Li 16g0UDUR he RA ZORADSANYDOKUTY 
[piętą i dla tego pozostaniemy w dziedzie |° Bano. Przedmowespa, 

— Za kilka miesięcy ukazać się mają 
w handlu poraz pierwszy winą krajowe 
czerwowne i białe, wyrabiane w Warszawie 
z winogron besarabskich, Win tych, jak 
donosi „Kurjer codzienny,” przygotowano 
na sprzedaż 1,600 garncy a w roku bieżą- 
cym mnis ma dostarczyć dwa razy wię: 
ksżej ilości. 

— „Nowoje wremia” donosi, że bank 
państwa w oddziałach swoich otwiera ope- 
racye komisowe. Odtąd oddziały banka 


wywody dr. Św., bez względu na ANa 
| 


bytu robotników fabrycznych. ? 
Otóż, jeżeli wykazanie ujemnych stroń; 
bytu naszego robotnika, miało na celaj 
przyczynienie się do polepszenia warunków 
tego bytu to najzupełniej piszemy się na 
taką ogólną dążność tej części artykułu 
d-ra Św., pragniemy bowiem gorąco, ażeby 
nasz robotnik mógł odżywiać się i odży: 


„debroczyńców” ludzkości, to kłaniam uni. 
żenie! 

Projektowanym stałym teatrem w Ło» 
dzi, interesują się ludzie wcale tego... żywo. 
Rozmawiałem w tych dniach z moim przy- 
jacielem, przyszłym dyrektorem tego tea- 
tru. Dobre człeczysko, a przytem wcale 
ostro bierze się do dzieła. 

— Oóż, kochany redaktorze (tytułują go 
redaktorem), organizujesz nam teatr? 

— Oóż robić, odpowiedział. dyrektor. 
Trzeba się wziąć do jakiego interesu, Dziś, 
panie, przemysł i przemysł, — po za prze- 
mysłem nic. 

„,— Więc pan uważasz teatr jako przed- 
siębierstwo przemysłowe? 

— A naturaluie. 

— Bój się Boga! 'Toć to przecie insty. 
tucya nauczająca, umoralniająca, iustytu- 
cya apółeczna, która... 1 

— lIustytucys, panie łaskawy, jak każda 
iuna. Potrzebuje nakładu, kapitału obro- 
towego i rezerwowego. Ustanawia budżety 
i wydaje bilanse. 
ie zaprzeczam, kochany dyrektorze, 
ale bądź co bądź, teatr, to nie przemysł. 
A jeżeli panu chodzi o zrobienie interesu 


„pan uprawiał przemysł w zastosowaniu do przyjmować będą kwity kolejowe na towary, 

sztuki. | wysłane do miast, gdzie znajdują się kau- 
= Albo sztukę w zastosowaniu do prze. j tory lub oddziały banku. 

mysłu, to teraz w modzie, 
— A towarzystwo już masz? dowych ogłoszono przepisy, upoważniające 
— Tak, niby.. drogi żelazne do pobierania oddzielnej opła- 
— No, mol któż będzie? ja nie zdradzę. |ty, za załatwianie przez ich agentów for- 
— Na pewne nie wiem jeszcze, — od: | malności celnych, akcyzowych i policyjnych: 

powiedział dyrektor, — rozważam teraz żą-| Przemysł. 

dania protektorów i protektorek. — „Świet” donosi, że towarzystwo akcyj- 
— Więc są protektorowie? _ |ne budowy chodników granitowych, asfalto 
— I protektorki. A jakże! Przepędzi-|wych i betonowych, ż wypłatą kosztów na 

łem onegdaj wieczór w ich towarzystwie. |raty, stara się w ministeryuim o koncesyę. 

Rozmawialiśmy o składzie przyszłego per-| — Przędsiębiercy kolei elektrycznej, urzą- 

sonelu teatralnego... Powiem panu szczerze, |dzonej na byłej wystawie inwentarza w War- 

że byłem zbudowany skromnemi wy:naga- |sząwie, stracili podobno na tym interesie 

niami... Oto głosy, jakie zdołałem zapa: |3,900 rubli. 

miętać: o „| Wystawy. 
— Dyrektorze! Kopczewski być musi,| — Kijowskie towarzystwo rolnicze otrzy- 


taki gab taki ładny! mało pozwolenie na urządzenie w Kijowie 
— I Bandrowski także! on tak ładnie |wystawy, która obejmować będzie następa: 
Śpiewa. jące działy: chmielarstwo, uprawa jarzyn, 


— A opera będzie? Może nam pan 


— A. op , ogrodnictwo, pszczelnictwo, uprawa tytoniu, 
Mierzwińskiego na występy sprowadzisz 


r j , |jedwabnietwo i gospodarstwo nabiałowe. 
— I Żólkowskiego, panie! Żółkowskie- — Podczas przyszłorocznej wystawy po 

go. koniecznie! wszechnej w Paryżu, jak donosi „Kuryer 
— A kobiety ładne będą? Bez ładnych |codzienny” otwarte będzie w Warszawie 


— W zbiorze praw i postanowień rzą | 


na teatrze, to — cóż się ze sztuką stanie? |kobiet zginiesz dyrektorze! zginiesz z kre-|biuro informacyjno-podróżnicze, które wy- 
| — Sztuka się tam znajdzie,—i ona stała tesem, mj, e i jeżdżającym zapewni opiekę nietylko pod- 
się pozytywną w dzisiejszych czasach: j ożesz nam przywieść Wyrwiezównę, czas jazdy, lecz także w czasie pobytu 


swobodniej uśmiecha się tam, gdzie dobrze , Pichorównę, Ozyżkowską, Majdrowiczową... w Paryżu. 
rachują. Słuchaj pan, — mówił dalej .dy-} — A do operetki postaraj się pan o Zi- ——— — 
rektor, — był czas, kiedym widział tylko | majerkę, no i Bronikowską, Jarszewską, SPRAWOZDANIA TARGOWE 
sztukę, zdawało mi się, że reszta się znaj. | Tekslównę i jeszcze kogo... a 
dzie, Omyliłem się sromotnie. Nie szu-| — O Winklerze pan nie zapomnij... ikacadnj ally «oki A A 
a Load » ìl lipon. y spo- 


kałem. pieni a sztuka, sprzykrzywszy| — I o młodym Trapszy, o Jarszewskim,. |. ;e,; ADM 
sobie głodne i ealy — uciekła. yłem wó-| — Io tym ładnym z Krakowa... jakże BR ZP STET, aa Wata i8 
wczas młody, może nie ¿ak młody jak dzió, | mu tam.. Morelski., uie! Brzoskw,.. aha! gielska pomyślnie dla nabywców, welia merino 
ala zawsze trochę młodszy od rówieśników Śliwicki! swyikiwoj oróodlitado leniwe, | Pregdza'/ epkojaie, 
polak. Mag mój eron asi Ała | -re Może być także Koźmin, ta z Kra j" mark ga wełnę e Charta o Birtan yja wie. 
14 y, że uważam r 24% Dprzed-| KOWA... A R . domosti” podają następują © szczegóły o przebiegu 
siębierstwo przemysłowe, a bądź pan prze-| — Ale! ale! Puchniewskiemu zabierz pan | jarmarka troickiego. 


przedaż wełny w tym roka 
konapy, że sztuka, jak niewolnica będzie wszystkie chórzystki, bo ten hultaj ma naj. | poszła dobrze, pod każdym względem. Ceny tezy- 
ładniej 


m.ły się mocno, na poziomie bardzo wysokim, 
wi wie: wahania ich były nieznaczne i zawsza skierowane 


— To coś nie nowego! — Resztę, to już urządzaj pan sobie jak| w górę, tak, że przy końcu sprzedaż yła korzy- 
s Bynajmni to rzecz stara. zechcesz. stuiejszą niż na A Ożólny "obrót ne jes 
staw pań sobie dyrektora deklumującego o R + wyższał 870,000 pęów. Zakupy rozpoczęły się du< 
De estuki przed * piero około 17 czerwom, po ozeŚci skatkiem  spóź: 
zamiłowan ? ù f nionego dowozu, a także z powodu wyczekiwania 
przychodzi po na obiad —i s3 — A mówiono co o abonamencie? | nabywców. . Ci zjechali się w pełnym  komplocić; 
i ze satuki we wzajemnym — Ktoś tam podniósł tę kwestyę, lecz poybyi A pea głównych kry sokna 3 
z t N ję. | "I"ściciele największych zakładów mycia wełny. 

to panie laa powodu onej pory odroczono posie | stosaakowo mało było nabywców z Królestwa rp 


Sarmaticus. [es a komisyonerzy feancutoy julg'y z R stowa 


PO teraz jestom w domu. Będziesz 


PYT a aa 


zagranicy: Z Niomios przybylo tylko dwu nabyw- 


niż zwykle; przytem uabywali oni weł- 


są che 
ug cienką i czystą, czego nigdy przedtem 
mie robili; w Klineach wyrabiano dotyche as tyłko 


tanie grabo sukua nie potrzebowano przeto wyso- 
kich gatunków wełny marinos Widocznie fabryki 
klinieckie zaczną teraz wyrabiać tukże cieukia sa- 
kna. Z ruskich w aśicieli zakładów mycia wułny 
najwigcej zakupił A eksiejew a mianowicie oko*o 
30,000 pudów, w tem partyg Abramowa najlepszą 
z wszyst*ich jakie były na jarmarku; partya ta 
(2000 padów) osiągnęła 12 r- za pud; wyższej ce 7 
nie zapłacono za żadną. Za granicą kupiono tyl- 
ko 4,000 pudów, na p'czą ku jarmarka, kiedy kurs 
rubla dopiero popra isć się zaczął, Dla Modzi i | 
iBalegostoku kupiono bardzo mało. Lepsze partje 
wełny sprzedano po 1i.50 = 11.75 r. Peregon t. 
zw. niemiecki (ot kolonistów z gubernit ekateryno- 
sfawskiej i taurgokiej) osięgnął 11.60 r., za inne 
pa tye płacono do 2) r, b doskonały peregon Be- 
kariukowa kapiono do fabryć ks, Sanguszki (Sła- 
wata) po 22 r. 5) kop. Wełng mytą sprzedano 
po 33.50 — 3% r, w znacznej części na spekulacyg, 


„Kronika Łódzka. 


(—) Podręcznik ekonomiczny. Wiadom? 
czytelnikom naszym, że prof. Rogojski wye, 
pracował w swoim  cząsie podręcznik dla 
osób, chcących się zająć rozmaitemi zarob- 
kami, mało dotychczas wyzyskanemi w go 
spodarstwie rolaem, jako to: uprawą wierz- 
by koszykarskiej, hodowlą raków, drobiu 
itd. Podręczuik ten miał być wydany na- 
kładem sekcji rolnej, łódzkiego oddziału 
towarzystwa popierania przemysłu i han- 
dlu; ponieważ; jednak sekcya się rozwiąza- 
ła, przeto wydanie nie przyszło do skutku, 
Obecnie na zjeździe uczniów b. szkoły re- 
alnej kieleckiej, prof, Rogojski przedstawił 
swój rękopis byłym swym uczniom i ci po- 
stanowili zająć się wydanie takowego. Spra- 
wą tą zajmują się pp. Adolf Dygasiński, 
znany pisarz, Grotowski inżynier m. War: 
szawy i Józef Wójcicki. 

(—) Wiadomości osobiste. Pani Anna 
Scheibler i państwo Herbstowie wyjechali 
wczoraj w południe za granicę. 

(—) Wyjazd, W dniu wczorajszym opu- 
ściło nasze miasto dwóch adwokatów przy- 
sięgłych pp. Wiktor Piątkowski i Zygmuut 
Justmann. Pierwszy osiada w Warszawie, 

rugi w m. Kole w guberni kaliskiej. — 
W obu miasto nasze traci zdolnych w swym 
zawodzie i sympatycznych ludzi. P.. Wi- 
ktor Piątkowski zwłaszcza podczas długo- 
letniego pobytu w Łodzi przyczyniał się 
wielce do ożywienia i obudzenia towarzy« 
skiego życia przez swą czynną i ruchliwą, 

ną ducha inicyatywy energię, w rozma- 
itych przejawiającą się kierunkach, nie po- 
[mijającą żadnej sposobności, ile razy cho- 
dziło o poparcie czegoś pożytecznego, za- 
chęcenie do działania na spółecznej lub też 
towarzyskiej arenie stosunków miejscowych. 
Pan. P. zoany był z tego względu w sze- 
irokich kołach towarzyskich naszego miae 
sta i słusznie ceniony, to też ubytek tak 
ruchliwego i pełnego dobrych chęci oraz 
inicyntywy człowieka, zapewne da się ode 
czuć dotkliwie w mieście, gdżie więcej niż 
gdziekolwiek indziej takich ludzi potrzeba, 
W p. P, żegnamy także współpracownika 
naszego pisna, które od początku powsta- 
nia tegoż zasilał artykułami. Pierwsza nae 
wet myśl założenia podobnego pisma w fios 
dzi, wyszła od p. P., który też pierwsze 
kroki na tem polu postawił, redagując 
czas jakiś część polską obecnej, wychodzą- 
cej wówczas w dwu językach „Lodzer Zei- 
tung.” Z tych względów sądzimy, że da- 
ny tu wyraz opinii i uczuciom szerokich 
kół towarzyskich naszego miasta, żegnając 
opuszczającego nas pana serdecznem: 
„Szczęść Boże.” 

(7) Straż ogniowa. Jutro, w poniedzia- 
łek o godzinie 7 wieczorem mają ćwiczenia 
strażacy z II oddziału straży ogniowej 
ochotniczej, przy wieży swojego ' oddziału. 

Strażacy z oddziału 3 mają ćwiczenia 
sygnałowe w poniedziałek o 7 wieczorem 
w Paradyzie. 

(—) Kradzieże. Furman farbiecza p. A. 
Kurtzwega, Roman Lipski, wysłany po 
przędzę do miasta, sprzedał 25 krążków 
tej przędzy jakiemuś 
Aleksandryjskiej, Gd 
na rewizyę do domu 
dzę wyrzucił za okno, 
Furmana aresztowano. 
“ Tłomoczek z rozmaitemi rzeczamii, ode- 
brany od złodzieja na ulicy Widzewskiej, 
jest do odebranin w biurze p. policmajstra. 

ftozmaite przedmioty, wartości około 
300 rubli, odebrane onegdaj w nocy od 
złodziei na ulicy Konstantynowskiej, złoży- 
li strażnicy w biarze policyi, 

(—) Aresztowano onegdaj w nócy kilku 
nastu rzezimieszków; pomiędzy innymi: 
17 letniego Janklu Drestera, dwa razy już 
karanego za kradzież,—18-letniego Moszka 
Jankielewicza, — Grzegorza Szadzikowskie: 

0, — Maryannę Bednarczyk i Antoninę 

ochurską. 

(>) Do odebrania w biurze pana polie- 
majstra znajdują się trzy sztuki towara i 
złoty zegarek z dewizką, znalezione nw uli- 
cy. Właściciel może odebrać te przedmio- 
ty po udowodnienia własności, 

—) Od dziś za tydzień, w niedzielę i po- 
niedziałek, jeżeli pogoda posłuży, odbędzie 


| 


avdlurzowi na ulicy 
M policya przybyła 
andlarza, ten przę: 
a sam umknął, 
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się w parku miejskim obok fabryk  schei- |nieje nawet towarzystwo filantropijne, któ- wy donosi, że cesarz Wilhelm 
re zajmuje się wysyłką angielskich emi.|do Wiednia w końcu września 


błerowskich, ~ doroczna zabawa 'z-niespo- 
dziankami, na rzecz towarzystwa dobroczyn: |grantów do Kańady. Z odpowiedzi Ma- 
ności. Bilety rublowe kupować można od jekay'u, sekretarza tegoż towarzystwa, da- 
jutra u pp. Zieglera, L. Fischera, Wiiste-,nej owym dziennikom, dowiadujemy się, 
hubego, Reymoada, Otto, Klukowa, Gatter-|że towarzystwo wysłało w roku zeszłym 
mana i A. Kóniga. Pomiędzy niespodzian- |545 osób do Kanady, a w kwietniu roku 
kami będą wcale pokaźne i praktyczne da- | bież. 600 osób, utrzymuje ono jednak w 
ry, jak np. dwie krowy (ze złoconemi ro-| Kanadzie 40 agentów, których zadaniem 
gami), dwa barany (taksamo), koza, pół jest wyszukiwanie pracy dla emigrautów, 
tuzina kurcząt itp. Oby tylko pogoda po-, Towarzystwo dopłaca do kosztów podróży, 
służyła! Miejmy nadzieję,— chyba już do. które emigranci pokrywają z własnych fun- 
syć tej pluty! i A 
«(—) Dziś w letnim teatrze Sellina powtó- ; 
rzony będzie obrazek w 3 aktach Dmuszew.|113 crofterów z wyspy Lewis. Wpłynie! 
skiego p. t. „Barbara Zapolska.” W An- jto niezawodnie na zmniejszenie się rozru- 
traktach śpiewać będą pp. Żołopińska i |chów agrarnych na tej wysepce. 
Struczyński.  Byleby pogoda posłużyła! — 


Teatr letni przechodzi w tym roku przykre 
koleje... 
KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Warszawa. W sprawie budowy szpi- 
tali dla umysłowo-chorych w „Medycynie” 
czytamy, co następuje: „Po długich, bo 
parę lat trwających przygotowaniach, przy- 
gipiono nareszcie do budowy domu dla 
obłąkanych w Tworkach. Obiecują budy- 
nek wykończyć i do użytku oddać w r. 
1890. Przybędzie nam pomieszczenie na 
400 obłąkanych, ale to nie zaradzi złemu, 
jeżeli z otwarciem nowego zakładu dzisiaj 
istniejące w Warszawie będą zamknięte. 
Mamy do namysłu 2 lata i nie wątpimy, 
iż sfery decydujące obmyślą środki po- 
trzebne do utrzymania, oprócz budującego 
się zakłądu w Tworkach, jeszcze jednego 
w Warszawie, gdyż potrzeby w tym wzglę- 
dzie z powiększeniem się ludności w gwał- 
towny sposób wzrastają.” 

— Z Brzezin. Przed kilku dniami po- 
daliśmy krótką wiadomość o pożarze w 
Brzezinach; uzupełniamy ją obecnie kil- 
koma szczegółami. Pożar wszczął się w 
nocy, w pobliżu rynku i w krótkim czasie 
objął dwadzieścia budynków w ulicy do 
rynku dotykającej, zamieszkałej przeważnie 
przez ubogich żydów i wyrobników, Brak 
wody uniemożliwiał dzieło ratunkowe: na 
dobitkę okazało się, że sikawki miejskie 
były popsute. Pożar byłby niezawodnie 
przybrał większe wymiary gdyby nie pomoc 
z odległego o kilkanaście wiorst folwarku, 
Popnia, skąd też przysłano sikawkę. Około 
300 osób pozostało bez dachu i chleba. 

— Petersburg. aport departamentu le- 
karskiego przy ministerynm spraw we 
wnętrznych wykazuje, — jak donosi „Nos 
woje wremia,” — iż Ba 372,742 popisowych 
powołanych do powinności wojskowej w ro- | 
ku z. 130,842 okazało się niezdolnymi do 
priania slużby wojskowej ze względu na 
raki fizyczne i zły stan zdrowia. Stanowi 
to około 350/, w stosunku do ogólnej liczby 
popisowych. * 

— Ś. p. Władysław Wierzbiński, długo- 
letni poseł do sejmu pruskiego a zarazem 
jeden z najwybitniejszych członków społe- 
czeństwa poznańskiego, umarł w Poznaniu 
dnia 12 b. m. w 57 roku życia. Towa“ 
rzysz Łyskowskiego, Rantaka, i Jarochow- 
skiego z areny parlamentarnej, ś. p. Wierz- 
biński zostawił po sobie szczery Żal ludno- 
ści polskiej w Poznańskiem, 

— Losowanie. Na odbytem w dniu 13 
bm, losowaniu pożyczki premiowej 1 emi- 
syi z 1864 r. główne wygrane padły jak 
następuje: 

Rs. 200,000 s. 7,079 nr. 47 

Rs. 75,000 s. 13,468 rr. 15. 

Rs. 40,000 s. 14,194 nr. 37. 

Rs. 25,000 s. 7,321 nr. 11. 

Rs. 10,000 s. 2,715 nr. 31, s. 12,040 nr. 
29, s. 5,432 nr, 23. 

Rs, 8,000 s. 15,097 nr. 48, s. 11,841 nr. 
2, s. 2801 nr. 41, s. 13,282 nur. 86, s. 
18,845 pr. 16. 

Rs. 5000: ser. 7712 nr. 16, ser. 38 nr. 
4, ser. 2,162 nr, 16, ser, 6,992 nr. 23, ser. 
12,587 nr. Hh, ser. 13,517 nr. 16, ser. 
15,661 nr, 2, ser. 16,470 rr. 49. 

Rs. 1,000 ser. 7,830 nr. 32, s. 4,736 nr. 
37. s. 19,324 nr, 37, s. 11,674 nr. 37, s. 
17,117 nr. 2, s. 14,684 nr. 23, s. 8,109 
nr. 38, s. 11,223 ur. 32, ser. 15,085 nr. 
16, ser. 17,847 nr, 15, ser, 18,648 nr. 27, 
ser, 1,286 nur, 12, ser. 4,214 nr. 48, sêr, 
4,865 nr, 46, ser. 9.967 nr, 49, ser. 8,707 
nr. 42, ser. 13,340 nr. 16, ser. 13,143 nr. 
37, ser. 3,182 nr. 37, ser. 11,588 nr. 24, 


ROZMAITOŚCI 


. X Emigracyą z Anglii. Nie od dzisiaj 
już ubodzy mie Albionu i Zielonej 
Wyspy szukają lepszej doli w Ameryce; w 
Stanach Zjednoczonych lab Kanadzie. W 
ostatnich czasach jednaktó dzienoiki kana- 
gjfzacegły oburzuć się na przybywa: 
- A coraz te liczniejszych mada 
gich, często nie umiejący o 
rzemiosła i ztąd na zowiokctanie liczby 
ż id 


TELEGRAMY, 


Petersburg, 13 lipca. (Ag. półn.). Ogłoszo- 
no nominacyę pułkownika pułku huzarów 
grodzieńskich, Curikowa, na naczelnika strą- 
Ży ogniowej warszawskiej, oraz sztabskapi 
tana wołyńskiego pułku gwardyi, Rymasze- 
wa, na p, 0. poliemajstra cesarskich pala- 
ców, w Warszawie. 

Petersburg, 13 lipca. (Ag. półn.). „Graż- 
danin” donosi, iż na kolei nadwiślańskiej 
zaprojektowano ułożenie drugiego toru na 
przestrzeni pomiędzy Kowlem a Pragą,' 
Jeżeli projekt uzyska zatwierdzenie, roboty 
rozpoczną się jeszcze w r. b. , | 

Petersburg, 13 lipca. (Ag. półn.). Mówiąc 
o pogłoskach, rozsiewanych na wczorajszej 
pietdzio berlińskiej o projektowanych jako- 

y nowych operacyach finansowych Rosyi, 
kronikarz giełdowy „Journal de St.. Peters. | 
bourg” oświadcza, że pogłoski te nie mają 
żadnego uzasadnienia. | 

Petersburg, 13 lipca. (Ag. półn.). Ogło-, 
szono Najwyższy rozkaz następującej tre-' 
ści: Wezwać w r. 1888 dla dopełnienia 
armii i marynarki ze wszystkich miejsco- 
wości cesarstwa 250,000 ludzi, licząc w to! 
i tych, którzy przy tegorocznem powołaniu 
przedstawią kwity uwalniające od służby 
wojskowej na rachunek przeszłych pobo- 
rów. Z miejscowej ludności twerskiej i ku- 
bańskiej prowinoyj i Zakaukazu do formu- 
jących się wojsk na Kaukazie wezwać 
2,400 ludzi, a w tej liczbie 100 osetyńców | 
muzułmarów na służbę w poterskim A 


dziale kozaków. 

Belgrad, 13 lipca. Król Milan oczekuje 
napewno przybycia ks. Aleksandra do Bel- 
gradu w niedzielę. Ma on dzisiaj w połu- 
dnie z jen. Proticzem opuścić Wiesbaden. 
Do tej chwili nie nadeszła wszakże wiado- 
mość o wydaniu przez królowę następcy 


jtronu w ręce Proticza. 


Berlin, 13 lipca. Zwróciło tu uwagę, że 
ks, Bismark wyjechał wczoraj z Berlina na 
odzinę przed obiadem dwórskini, wydanym 
dla posłów państw zagranicznych. 

Berlin, 13 lipca. Komunikat półurzędo. | 


DZIENNIK KŁODZKI 


3 
a —— 


po- 
ezątkach października. Podróż zaś cesar- 


ska do Włoch nastąpi według wszelkiego 
prawdopodobieństwa dopiero na wiosnę. 
Wiedeń, 13 lipca. 


kują za dwa doi. 


i (Ag. p.). — Powrotu 10 
serbskiego następcy tronu do Belgradu ocze: |Stale, Middling amer. na ip. 6 


| atb 271—273 kop. (z dod. ua wyschn, 2%/,). 
w 


Berlin, 13 lipca. Pazenica 164 — 177, na lip. sierp. 
1651, wa Taf" gr.169 Żyto 121 — 129, w lipiec 
127, ua list. gr. 134'/, 

Londyn, 11 lipca. Cukier Java 96 proc. 1b*, 
mocno, cukier barakowy 14%, uwyżkowo, f 
Liverpool, 12 lipca. Sprawozdanie koueowe, Obrót 
000 bel, z tego na spekalacyę | wywóz 1,000 hai. 
y Ba Ip. sier. 6!/4, 


a paź. list, 


na sier. wrz. 5'4/5,, 


Berlin, 13 lipca. Od tygodnia panują tu|5"/e, na list. gr pine, e na st. it. 


nieprzerwane ulewy. Cały ruch budowlany |5" 


chwilowo wstrzymany. Robotnicy zrozpa- 
czeni. Również przerwano roboty okolo 


Paryż, 13 go lipca. (Ag. p.). ~ Wczoraj 
w izbie deputowanych, radykalni wystąpili 
z wnioskiem żądającym zamknięcia wszyst- 
kich katolickich klasztorów, wskutek wy- 
krytego niemoralnego w jednym z nich zaj. 
Scia. Izba 262 głosami przeciw 219 uznała 
nagłość wniosku, i 


OSTATKIE WIADOKOŚCI - HANDLOWE. 


Berlin, 13 lipca. Dzień dzisiejszy rozpo- | Listy likid. Kr. Pol. daże , 


częła giełda w mocnem usposobieniu, lecz 
zawsze jeszcze z niewielką ochotą do inte- 
sów. Kursy papierów spekulacyjnych zajęły 
poziom nieco wyższy. Później osłabiająco 
oddziałały niepomyślne przewidywania poli- 
tyczne, tudzież wystąpienie „Kreuzzeitung” 
przeciwko żydom. Liczne realizacye prze- 
szkodziły poprawie kursów, Ruch był wo- 
góle mały. Targ pożyczek ruskich podlegał 
silniejszym wahaniom. Kurs rubla obniżył 
się dosyć znacznie. Na giełdzie zbożowej 
obniżyły się notowania pszenicy o */,—1 m. | 
a notowania żyta o */, m. 


Petersburg, 11 e czę Weksle na Londyn 105.50, 
JI pożyczka wschodnia 98%,, III pożyczka wscho- 
dnia 98%, _ 6%, renta złota 195.00, 4!/, listy za- 


stawne kredyt. ziemskie 147!,akcye banka ru- 
skiego dla handlu zagranicznego 2881, peterbur- 
skiego banku  dyskontowego 660, banka mię. 
dzynarodowego  463!/, warszawskiego banka dy- 
skontowego --, 
Bertin. 13 lipca ru ki 


Bilety banku 


| 193.00 FO. isty zastawne 5980, 47, histy lil wida- 


cyjne 53.70 B'i, pożyczka wschodnia II em 58,70, 
II emiey: 58.60, 49), pożyczka z 1480 r. 84,40, **/,, 
listy zastawne ruskie 98 40, kupony rain» 823.60, 
50/, pożyczka premmiowa z 1564 roku ciągn., takus z 
1868 r. 149.00: akcye banku handjowejo —.—, dy- 
skontoweye 6475 dr. żal. warsz wied. 118.80 sk- 
Gjo kredytowa  wustryaokie 157.0), renta kolejowa 
ruska 91.70 _6%, renta złota 11060, pożycz- 
ka ruska 4%, wewnętrzna 4890, dyskonta B'/ę 
pr watne ]3/5*, 

Londyn, 13 lipca Pożyczka ruskaz 1873 roku 
18 Konsole angielskie 991/3 

Warszawa 13 lipca. larg na placu Witkow- 
skiego. Pszenica sm, ari ——, pstra i dobre — — 
— —, biak —-—616, wyborowa --— 63; żyto 
wyborowe 860—370, średnie — —350, As ać 


we - —; jęczmień 2i 4-orzęd. ————, owies 220 
—260 gryka —— — —, rzepik |etni--—, zimowy — 
——, rzepak raps zim, = — groch ———— 
cukr, ———— + mos —-—->— za korze”, 


Dowieziono | pszenicy 200, żyta 400, jgczmie- 
nią —, owsa 400 grochu poinego — korey. 
Warszawa, 13 lipca kowita 78°, zakcyzą pok, 
8/,%.Stonanek garaca do wiadra 100—307Y,. Il t 
shiwi. ra wiadro kop. 8203- 824,za garn. 267 — 
263, Szinki rn wimiro kop 56339—8363, za gerrie 


na lt, mr, llaa P: 

fi 13 lipca wa good average 

na lipiec 78,25, na wrz 6925, na gr, 65.75 
New York, 12 lipca Baweina (O, w 


gautos 


N. ra 


duszów, po 30 szylingów na każdą osobę. |nowych bruków i asfaltowania. Ľeatry i re-|leame 9Y, Kuwa (Fair Rio) 14, Hio Ne 7 low 
W tych dniach wyemigrowało do Kanady |stauracye letnie ponoszą olbrzymie straty, |91inary na lip. 1067, na wrz. 952 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


2 Zdnula 18 Z daia14 
Giełda Warszawska. $ 


Żądano z końcem giełdy. 
Za weksie krótkoterminowe 


na Berlin za 100 mr, . - . .* 61.80 52.16 
na Londyn „ 1 2% 1051 10.55 
na Paryż „ 100 f.. , 4186 42 16 
na Więdeń „100 f. . . . 3450 | 8615 
lery państwowe 
>| %0— 90.23 
Euska poż. 3 Ihem 18850 REES] 
„A, poź wewugrzna zr. 1837| 526) 64 6) 
y zast, ziem. Bóryi 1 . 10016 | 11040 
"g » « 9910 | 8.10 
Listy zast m. v«rz de, z „| 9976 89.76 
* " » 9720 97 20 
Listy zast. m. Zodzi Šeryi 1>} 9525 | 9626 
» » r n a 53 25 935 
» n n 3 9260 | 92.— 
Giełda Berlińska. 

Banknoty rosyjskie zaraz . . .|193 — | 192,86 
ma e na dost, 192.75 | 133.— 
Weksie na Warszawę kr. . .|19276 | 19260 
>" Petersburg kr. 192.25 (12 — 
e 3 dł, 1908) | 190.60 

a Loudya kr 2041 20.42) 

FREE 20.34 | 20.36', 
zi Wiedeń kr, 163.— | 163.06 
Dyskonto prywatne 1% 1h 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI. 

Małżeństwa zawarte w dnin 18 lipca: 

W parafii katolickiej — 

W parafii ewanyielickiej — 

Siarozzkonnych — 

Z marli w dunia 13 lipca: 

Katolicy: dzieci do lat 15-ta zmarło 
Lesbie chłopców 4, dziewezyć 8; dorosłych 
liczbie mężczyzn, kobiet 1, a mianowicie: 

Józefa Gogolewska, iat 60. 

Ewangielicy : drinci do lat 15-ta zmarło —, w 'ej 
fięebis chłopców — , dziewcząt—, dorosłych -, w tej 
liczbie ragżczyzn —, kobiet —, a mianowicie- 

Starozakonni . dzieci do lat 15-^u zmarło |, w tej 
liczbie chłopców 1. dziewcząt -- ; dorostych—, w bj 
liczbie mękncyza —, kobiet —, a mianowicie: 
eem um rami e 


LISTA PRZYJEZDNYCH 
Hotel Polski. Lablicer z Sepsa Wojcie- 
ehowski z Radomia, Stokowska z Lipna, g 
Krokowa 
Hotel Victoria. Żarsbow z Tyñisu, Ga- 
ribow z Tyfiisa, Melkikow z Tyflisu, Lew z Ber- 
lisa, Rotsztad z Warszawy, Harcz z Wiednia, Dro- 


bil z Wieduia, Tuschmałow z Mosdokp, Arżmow 
z Warstawy, Brandes z x 


7 w 
l, w 


tej 
tej 


GIEŁDA W 45524 Wwa d, 43 lipca. 
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DZIENNIK PŁODZRI 


r 


YE W dnia 16 lipca r. b., jako 
w pierwszą bolesną rocznicę zgonu 


SELLINA. 


Towarz, artystów dramatycznych |szy jego żałobna wotywa, w kościele 
pod dyrekcyą W niebowzięcia Najśw. Maryi Panny 


haki w Łodzi, o godzinie 10 zrana, na 
Juliana Grabińskiego. którą zaprasza kolegów, przyjaciół 
W niedzielę dnia 16 lipca 1888 


Bahara Zapolska: areo 


zasmucona rodzina. 
Komedya w 3 aktach, L. A. Dmu- 
szewskiego. 


Restauracya Benndorfa 
ulica ŚREDNIA. 
W niedzielę dnia 15 lipca 1888. 


Wielki Koncert 


wykona orkiestra 37 pułku 


960—1 


q a 
Student 5* kursu 
St. Petersburgskiego Technologicz 
uego Instytutu, może udzielać lek- 
cyi języka ruskiego i matematyki. 
Oferty pod adresem Eugeniusz Iwa- 
nowski przyjmuje Dziennik Łódzki. 
903—6—5 


Dr. Littauer 
po odbyciu specyalnych studyów za 


granicą, powrócił do Kodzi i przyj- 
muje z cierpieniami 


się massażem, Piotrkowska N. 256, 
dom  IKestenberga (obok apteki 


s piechoty , Miillera). Od 8—10 rano i od 2—6 
pod oprea © zagoi po południu. 827— 0—10 


KANCELARYA REJENTA 
Konstantego Mogilniokiego 


przeniesioną została na ulicę Średnią 

do domu W-go Kiihna Nr, 5 
(Hotel Niemiecki), 

962—3—1 

Mam zaszczyt. zawiadomić Sza- 

nowną Publiczność, iż z dniem 1 


Początek o godz. 7. 
Wejście 20 kop., dzieci 10 kop. 


0 zmroku illuminacya ogrodn, 


Emil Benndorf, 
963—1—1 


Droga żel, Fabryczno- Łódzka. 
podaje do wiadomości, że na stacji town- 
rowej Łódź w dnia 6 (16) lipca b. r 
o godziui» 10 rano, sprzedaną będzie 
przez publiczną licytacyg przesyłka z listu 
frachtowego X 14315  Warszawa—Łódź, 

rzybyła w dniu 7 (10) czerwca b, r. «dl 
*eigenblata d'a okaziciela, mianowicie 
jedna beczka wiva sig. GG 808 wagi pudów 
2. która dotąd niezostała wyku, iong. 

956—1 


Droga żel, Fabryczno- Łódzka. 
Z powodu oświadczenia odbierających 
Heiozla i Kunitzera o zagubienia dabli- 
kata, lista fiachtowego M 46762 na wysta 
my (wia 2 (14) ezorwca r,b towar z War- 
szawy do Bodzi, Zarząd drogi żelaznej 
fabryczno- łódzkiej, podaja do wiadomości 
że pomieniony duplikat M 46762 uważa 
za nieważny. 9564—3—1 


E€" [lorepaHo I 


2 JlyCunkaru' Hak1axHNX%: 
JI0 435 — BopoRnoóBO 0rv 8 (20) 
Anpas sa N. 21309 nox map- 
Kow GA 5856 shcous 6 n. 32 
upeą. KBHT. 
Jl0425—IInaaa ors 3 (16) Mas 
3a N. 26336 noxs Mapkoio 
GA 5906 npeą5ABHT. KBAT. 
Hameguaro NpocuMb X0CTABUTk 
Kb Tr. Tawe « AxbOpexrr. 
r946 —3—3 


wicza przy ulicy Piotrkowskiej pod 
Nr. 255 obok domu Rozena. 
B. Szwajcer, 


Obrońca Sądowy. 
957—6—1 


Płómaczenia do weksli 
są do nabycia w kantorze 
drukarni „Dziennika 
Łódzkiego*. 


I. 


IWANGRODZKO 


IL. 


skie pociągi mia pogranicznych 
Granicy i do Sosnowca N N 


Mam zaszczyt żawiadómić! Szanoó- 


| 


$ p, Franciszka Grusz-|nia \V-go Kuratora Warszaw:kiego 
czynskiego, doktora módycy-|okręgn naukowege z rozpoczęciem 
ny, odprawioną będzie za spokój dn-|roku szkolnego, otwieram w Łodzi | 


jem tymczasowem mieszkaniu ulica 


skóry i: orga-|wyjechał z PKodzi 15 lipca. 
nów moezopiejowych, oraz zajmujejw połowie września, 


430 |; akuszeryi. „Piotrkowska Nr. 260, 


(13) lipca przeniosłem swoją kan-|y, asystent oddziału chor. wener | 
celuryę do domu W-go Salomono |; skórnych szpitala starozakonnych 


Zarząd Drogi Zelaznej 
niniejszem podaje do wiadomości ogółu, że lokalne pasażer- 


runku N N 42 i 82, nie łączące się z pociągami zagranicz- 


wną Publiczność, że z upoważnie- TOLL 3- 

CKJIAJJbB w HPOJĘASKA 
IiepcTAHLIXK H3ĄKAIIE (paópnku 

UBAPUb BMPHEBAYMb u JEB 


cb 1-ro lona €. r. nepenecensi BŁ 40mb Docnoqż M. Bupk- 
ayus Romn, no yaunrb Manro M 503. 


SKŁAD i SPRZEDAŹ 


wyrobów wełnianych. fabryki 


Szwarc, Birnbaum i Lów 


z dniem 1-go lipca r. b. przeniesione zostały do domu Pp. J. 
Birnbaum i Ska przy ulicy Dzikiej Nr. 503. 


SZKOŁĘ dla CHŁOPCÓW 


wyznania mojżeszowego, 
przy ulicy Poludniowej w domu 
Rozena. 
Długoletnia działalność moja na 
polu pedagogicznem, daje gwaran:| 
cyę, że uczynię zadość wszelkim| 
wymaganiom Rodziców i Opiekunów | 
powierzających mi swoje dzieci. 
Zapis uczniów przyjmuję w mo 


Cegielniana w domu braci Baruch. 


Borys Jakobsohn. 


902—30—3 Do Mr 2 
. DIE NIEDERLAGE 
Dr. Jul. Opacki der Wollwaaren Industrie 


Wróci 
955—1—1 


Dr. Goldbaum 
mieszka obecnie przy ulicy Piotr: 


kowskiej w domu S. Wiślickiego. 
958—3—1 


Dr. Mina Łapin 


specyalistka w chorobach kobiecych 


. e 
Schwarz, Birnbaum & Löw 
wurde, von 1 Juli a. c, nach dem Hause der Herren J. Bira- 
baum & C-o, Dzika Strasse Nr. 503, übertragen. 
893 —4—4 


SGOG>QG0+>©GG0>-G:) 


Zarząd Stow. Wzajemnej Pomocy 
Subjektów Handlowych m. Łodzi 


zawiadamia osoby interesowane, że przeniósł kancelaryę na 
ulicę Południową do domu W-go Rozena, na I piętro. 
946—3—3 


dom Tenenbauma, 6712—24—16 
1 


Dr J. Birencweig sa ce a aa aa 
a i RSTRSGR=" > S ZŁĄ 
)  Materyały na pokrycie mebli ina portyery, 
Dywany różnych wielkości, 
Serwety i kołdry pluszowe, 
Serwety jutowe, 
Chodniki, 
Firanki angielskie i szwajcarskie, 
Plótna gładkie i w pasy na rolety, 
Drylichy na materace, 
Materyały na letnie suknie 
po cenach bardzo nizkich leez stałych poleca: 
Hurtowy skład Manufakturnych i płócien- 
nych wyrobów, ; 


Herzenberg 6 Izraelsohn. 


ul. Piotrkowską M 273 visa-vis cukierni Mayera. 
927- 6—2, 


FeR GT PROGR g 
Droga żelazna Fabryczno-Łódzka, 


w Warszawie przyjmuje Wyłącznie 
z cierpieniami org. płciowych i skó- 
ry od 11—1i3—7 po połodniu, 
ulica Piotrkowska 257.A, gdzie cu 
kiernia Meyera. 683—30— 13 


FABRYKA KARTONÓW 
Goldberg & Ce 


dawniej 
Samuel Goldber 
przeniesioną została na ulicę Piotr- 
kowską Nr. 770 w domu 
p. Lehmana. 
961—3—1 


DĄBROWSKIEJ 


podaje do wiadomości, że w miesiącu październiku r. b, na stącyi to- 
warowej Łódź sprzedanemi będą przeź publiczną licytacyę następujące 
dotąd niewykupione towary: 


gałęziach od Strzemieszyc do 
43 i 38 a w odwrotnym kie- 


W dniu 1 lip¢a r. b, nemi, od dnia 34; lipca r. b. kursować nie Ba: AE 44 Nazwisko Nazwisko|ż 
DB” zaginął R | tovari wysyżająg odbierają |; 

h 7 = - padac cego cego "IŚ towaru 
weksel na rs.=50 im blanco NAJWYZEJ ZATWIERDZONE Roku, m.i a p FSRR 
przezemnie podpisany.  Znalazca á ` : 5 1£88 | 
raczy go złożyć w-Rëdakeyi Dzien-| Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczenia na Życie | kiss. | 4] s10] Warszawa. [By Wedel. Jokasicie kolada, | 120 
nika, Potrzebne zastrzeżenia po- ck Matce a mo SĄ rybi Ery 4 iż 1oj20 
` 4 e — 5 — $ . azicie 4 i j 
wizę j NEW- Y OR K —  |jsjosoe8 — [skver 64/0 |Żuiński y|Prey bory iis 

- 24224 iutner. Okaziciel Skór ypr. 
eon Rączkowski. zw okaWE bad = fio ea via fabr. Ksawora Słomiński. o|djKrochwai Bis 

-959—3— 4 1 . = 1600) — nty Kohn 1] Włosy —| 4 

ni <A A Q H ” H Sie, " E z 
x 4 Warunki ubezpieczenia i kontroli zostały zatwierdzone przez RAE TO Grodzisk |Eystawaka. - |Pydzówski tac FW li 
W na mu p. Ministra Spraw Wewnętrznych 21 października 1887 roku. Gradnia Okaxiciel o] ferskie 85/— 

y J Ję Kapitał gwarancyjny, najzupełniej zrealizowany, wynosił w dniu DaN 7 PRE S A b p 
5 431 l.go stycznia 1887 r. 161,100,224 rubli. Towarzystwo złożyło do” Banku| 7% A Pręogdsinry, r: urea erger, ijwyrdrewojan.| - |14 
do pezeprówiski. konio i tolpagę Państwa 500,000 rubli tytułem ksucyi, (w listach pożyczki wewnętrz-| języ! [16] 14 = Tbn aakit, | er E 01a BUD 
wait Jad teits i w a azi nej z roku 1837 wartości nominalnej 600,000 rubli). Grudnia |10| 9459] Aleksan IrówļNowiński. — i|Tow. krótki | —l10 

i daik dow: i wazidiko Osobny prawem przepisany fundusz rezerwowy składa się do Ban-| 1588. | Al t | 
De bitih pir Poi e a KU Państwa, jako gwarancya Ubezpieczeń w Cesarstwie i Królestwie Taki, | = epa poce. o aj Gerajesny o |.—jl8 
kówańia nie > p zawartych. x m r Listop. |22] 63867 Kijów Feraks, Lichenbach l Grzy hiy sałlle zla 
y: Czynności towarzystwa i unormowanie funduszu rezerwowego | Grudnia |12| 4010] Warszawa |J. Belmann |Okaziciel Kapelusze —87 
W dowa Deryng podlegają czynnej kontroli Rządu Rosyjskiego. ERIR o |KrameiNey] Ń 
316. Wszelkich objaśnień udziela Biuro Towarzystwa w Warszawie, Plac | Vrześcia | Fraukfurt | mann- - „JJ Spozazel | y|śtosiężny kilog -harg 


Konstantynowska 
Taj 896—10—8 /Saski Nr. 5. 


Lekarz Weęterynaryi 
L. $Szafnicki, 


osiedla się w m. Zgierzu; udziela 
porady w imiejscu i okolicy. 
> 892—14—8 


Reprezentant na Królestwo Polskie 


BH. Radkiewicz. 


Wprost ze źródeł 


peeta Seen 
Dobra sposabność !! Ħ 


zz Dia życzącego 


+ 


je nabyć ko- 


oraz sole, pastylki, 


reystny interus kul my i skład 
win, od laf kiłkao egzystujący, 
* w najruchli cy miasta 
w Warszawie, z wy ją, fr i 


* liwzuą klijentelą, © czem się mońna 
osobiście przekonać Wiadomość, 


ulica Dł x wfnbryce liści 
p dode Plichta, 


—kRadaktor Autoni Chomętowskt. Jiosaozewo Iiexsypon. Bapmiasa, 2 Imax 1898 r. W drukarni „dziennika Łódzkiego. 


Su N odno 


Dyrektor na Rossyę Połud, i Zachod., oraz na Królestwo Polskie 
L. 


Wady Mineralne Naturale SE 


F. MÜLLER 


dawniej J. Goebel w domu Bechtolda, ulica 
Nr. 256. 


961—5-2 ` 


a Woly Miane Natale 


ostatniego czerpania nadeszły do głównego składu wód 
przy aptece, 


M. SPOKORNY. 


A 1676—0—16 


NOWY ZAKŁAD ARTYSTYCZNO FOTOGRAPICZY 

B. WILKOSZEWSKIEGO 

w ŁODZI, villa „TRIANON*% - Pasaż W-go. Meyera, 

Urządzono elegancko _. podług najnowszych wymagań aztu- 

ki fotogrrficznej. Zdjęcia wykonywa nowym sposobem momeutalnym. Wy 
kończeuie artystyczne. Portraty tóżue do naturalnej wii lkości, koloru, 
«lejno, Ceny umiatkbwane i dos la wszystkich. 276 - 


Werner. 


100 — 0—20 


nadeszły świeże 


tugi ctc, do Apteki 


Piotrkowska 
686—16—13 


» P 


aan a 


